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Kraków 27 sierpnia.

P odług  Osts. Ztg, księża katoliccy w 
Poznaźskióm urządzają petycję zbiorowy 
do arcybiskupa, aby ich uwolnił od in­
spekcji szkół. Motywuję, Bwoję petycję 
tóm, że nie chcę zależeć od świeckiego 
inspektora  okręgow ego , pod którego 
zwierzchnictwem musieliby się przyczy­
niać do germanizacji szkół polskich.

Gołos czyni wyrzuty ministerstwa ma 
rynarki,  że niedbale chodzi koło podnie­
sienia floty wojdkowćj, i twierdzi, że je 
żeli tak  dalój będzie, to Jiossja i ssą P1?*- 
lat nie wyrówna pod tym Wźgl ęĆereTPru- 
Bom.

Mowa Brogliego, miana przy obiedzie, 
k tóry wydał prefekt departamentu E ure  
dla rady jenera lnć j , jest obecnie przed­
miotem dyskusji politycznój we Francji. 
Dzienniki republikańskie i bonapartystow- 
ski Gaulois chcę uważać ję  za dowód, że 
gabinet zrzeka  się przymierza z fuzjoni 
stami, i tw ierdzę , że rojaliści oburzają 
Bię za  to na Brogliego. Tymczasem w pi 
smach rojalistowskich oburzenia tego by 
n a jm n ć j  nie widać. Franęais s ę d z i , że 
rzęd po prostu pozostaje wiernym pro- 
gramowi 2 4  maja, k tóry  mu zgromadze­
nie narodowe przepisało ; Patrie  również 
jest z mowy zadowolona, a Union, organ 
fuzjonistów., spodziewa się nawet dobro­
czynnych skutków dla monarchji po wię­
kszości zgromadzenia narodowego, którćj 
jedność  podniósł Broglie w swojój mowie; 
Journal de Paris chwali tak t  polityczny 
B rog liego ; wreszcie La Presse twierdzi, 
że ministerstwo 25  maja nie jest ani mo- 
narch ioznóm , ani republikańskićm, ale 
ściśle parlamentarnóm i zadanie swoje 
widzi w walce z radykalizmem. Już  z 
tego powszechnego zadowolenia prasy wol­
no sędzić, że mowa Brogliego nic nie za­
wiera, coby było gednóm uwagi. Jakoż  
w istocie jćj treść dodatnia obejmuje ty l­
ko pochwały dla izby, pochwały dla Mac 
Muhona, nawet pochwały dla Thiersa. Ra- 
ezój to, czego w tój mowie nie ma, za­
sługuje na uwagę, a nie ma tam właśnie 
ani wzmianki o fuzji.

Ponieważ Thiers jest przeciwnikiem fu ­
zji, dosyć tego dla Guizota, aby się stał 
jć j  zwolennikiem. Stary doktryner cieszy 
się z pojednania obydwóch gałęzi domu 
królewskiego i wystawia hrabiemu Paryża 
świadectwo jego uzdolnienia na męża sta 
nu. O sęd Guizota już dawno nikt się nie 
troszczy we F ra n c j i ;  ale jeżeli hrabiemu 
Paryża  i jego zwolennikom sprawia przy­
jem ność  widzieć byłego ministra Ludwika 
Filipa po swojdj stronie, to znowu nikogo 
nie może tarbować.

W Barcelonie musiano poskromić ro ­
kosz artylerzystów, którzy wszędzie pra­
wie dali dowody swego ducha buntowni­
czego. Autentyczne wiadomości jednakże 
nie nadeszły.

Karliści, równie jak  republikanie przy­

pisuję sobie zwycięztwo pod Bergę. N ie­
k tóre  usłużne pisma londyńskie ogłaszaję 
sprawozdanie jakiegoś wojskowego p e ł ­
nomocnika króla Karola V II ,  z którego 
się pokazuje, że kar l iśc i , chociaż tylko 
mieli 3,000 ludzi i byli zmęczeni, natarli 
żywo na republikanów, rozprószyli ich i 
ścigali az poza Caserras, oraz wzięli 180 
ludzi w niewolę. Przeciwnie biulletyny 
republikańskie  donoszę, że karliści nie 
zostaję w posiadaniu Bergi, pod Tartolę 
by li  przyparci do ściany i uciekli na frau -  
cuzkę granicę. W  potyczce tćj zostali 
ranni Don A lfonso , brat pretendenta, i 
Tristany, k tóry z herszta rozbójuików 
awansował na jenerała.

W edług wiadomości Timesa z Biakaji 
ogólua liczba zbrojnych sił karlistowskich 
zawsze jeszcze wynosi 29 bataljonów pie­
choty i 4  szwadrony jazdy.

Kortezy upoważniły trybunały do sę- 
dowego ścigania dwunastu deputowanych, 
k tórzy mieli udział w powstaniu kanto- 
nalnćm.

W przyszłym miesięcu dni 7, 8 i 9 od 
będzie się w Genewie kongres ligi p o k o ­
ju, na który w imieniu komitetu cen tra l­
nego zaprasza Słowian p. Zygm unt Mił- 
kowski. Pytania na porządku dziennym 
sę następujęce : 1) jak ie  mogę być środki 
najpraktyczniejsze w celu wprowadzenia 
między narodami sędów rozjemczych i 
j a k a  procedura w tćj m ierze? 2) jakie sę 
g łówne zasady nowoczesnego prawa n a ­
rodu® ? 3) j a k a  jest historyczna geneza 

asady federacyjnćj, jćj możliwe zastoso­
wania w dzisiejszym stanie E uropy  przy 
uwzględnieniu waruoków etnograficznych, 
f izjologicznych, geograficznych, ekono­
micznych i społecznych ?

Z  powodu, że rzęd włoski zabronił t łu ­
mnych pielgrzymek do miejsc cudownych, 
nakazał p ap ież , jak  donoszę z Rzymu, 
pielgrzymki duchowe. W  tym celu mie- 
sięc wrzesień ma być podzielonym na 
t rzy  dekady. W  pierwszych dniach dzie­
sięciu wierni maję się udać — nie w rze­
czywistości, tylko na skrzydłach pobożnćj 
fantazji — do Ziemi świętćj, w następnych 
znowu dziesięciu dniach tym samym spo­
sobem do W ło c h , nareszcie w ostatnićj 
dekadzie do miejsc cudownych w innych 
krajach, jako  to do Lourdes, L a  Salette, 
Maria Zell etc. Podróż nic nie kosztuje, 
a bardzo korzystna , albowiem papież u- 
dziela odpustu za te idealne pielgrzymki.

Korespondencje „Kraju“.

Lwów 25 sierpnia.
(K ). [ Mi n i  s t e r s t w o  o ś w i a t y  i 

r a d a  s z k o l n a  k r a j o w a ] ,  —  Mam 
wam dziś donieść o fakcie oburzającego 
samowładztwa ze strony ministerstwa, 
oburzająeój zarazem uległości ze strony 
rady szkolnćj k ra jo w ć j , o fakcie , który 
znakomitą jest  ilustrację naszych szkol­
nych stosuuków i dowodzi najlepiój jak  
dalece u nas względy czy to policyjne 
czy formalistyczne przeważają nad wzglę­
dami dobra powszechnego.

Kiedy organizowano seminarja nauczy­
cielskie, obsadzono posady nauczycielskie 
prowizorycznie tylko. Między innymi o- 
trzymał posadę nauczyciela nauk przyro­
dniczych przy seminarjum żeńskiem we 
Lwowie dr. J ó z e f  Ż u l  i ń s k i .  Dwa la­
ta gorliwój pracy zjednały mu powsze­
chne uznanie tak u władz szkolnych, ja k  
i w szerszych gronach publiczności. Zdol­
ności i głębokiój wiedzy dał liczne do­
wody. Pracował — według p o w s z e ­
c h n e g o  zdania wszystkich, którzy byli 
świadkami jego pracy — nietylko gorliwie, 
ale z prawdziwem p o ś w i ę c e n i e m . — 
Stworzył przy seminarjum zbiory przyro 
dnicze pomimo bardzo z początku niedo-ł

statecznych środków. W kursach w aka­
cyjnych dla nauczycieli szkół ludowych 
nauczał z tukę gorliwością, że zjednał so 
bie największą wdzięczność ze strony n a ­
uczycieli. Porobił gruntowne studja nad 
książkami szkolnemi, a powołany do k o ­
misji książek szkolnych, okazał się tam 
nadzwyczaj użytecznym. W  roku bieżą 
cym otrzym ał od rady szkolnćj krajowćj 
dekret pochwalny. S ło w e m , uważanym 
jest powszechnie jak o  j e d e n  z n a j l e ­
p s z y c h  n a u c z y c i e l i .

Dr. Źuliński jednak  nie miał tego szczę­
śc ia ,  żeby się mógł nazwać obywatelem 
austrjackim. —  Oicit-o jego był rodem 
z Warszawy, ale 20 lat mieszkał w K ra ­
kowie — on sam urodzony w Krakowie, 
był słuchaczem uniwersytetu jagieiloń 
skiego, tam się doktoryzował i był przez 
jakiś  czas adjunkłem przy uniwersytecie. 
Zdawało się, że po tern wszystkiem, b ę ­
dąc do tego obecnie nauczycielem szko­
ły tutejszćj, i jak  powiedziałem jednym 
z najlepszych nauczycieli, łatwo uzyska 
obywatelstwo. Ministerstwo jednak innego 
było zdania, i o d m ó w i ł o  m u  o b y w a ­
t e l s t w a ,  a dodać jeszcze muszę, że z a ­
chowanie się jego polityczno nie mogło 
w niczem dać powodu do jakiejkolwiek 
niechęci ze strony władz. Nie dość jednak  
na tam , odmówiwszy mu obywatelstwa 
obecnie ministerstwo u s u w a g o  z po -  
s a d y  n a u c z y c i e l s k i  ć j  z p o w o ­
d u ,  ź e o b y w a t e l e m  a u s t r j  a  c k i m 
n i e  j e s t ;  i o-d p i e r w s z e g o  w r z e ­
ś n i a  k a ż e  m u  z a t r z y m a ć  w y p ł a ­
t ę  p e n s j i .  P r e z y d j u m  r a d y  s z k o l ­
n ć j .  w y k o n y w a  r o z p o r z ą d z e n i e  
m i n i s t e r s t w a ,  a r a d a  s z k o l n a  
m i l c z y .

Oto jeBt fakt nagi. Gdzieindzićj władze 
szkolne starają się o pozyskanie dla swych 
szkół jak najlepszych sił nauczycielskich, 
sprowadzają profesorów z całego świata, 
chwytają i proszą k ażd eg o , kto użyte­
cznym być może. U  nas —  nauczyciela 
takiego, j a k  Źuliński, którego działalność 
i w szkole samćj i w szkolnictwie ogó 
łem okazała  się wysoce użyteczną, który 
na tem polu służbie poświęcił się z ta 
kim zapałem i z t&kiem zaparciem ja k  
bardzo niewielu in n y c h , k tóry ma na­
ukowe kwalifikacje w y ż s z e  nawet od 
wymaganych powszechnie dla szkół śre­
dnich, k tóry  przez władzę szkolną pow o­
łany jest  do udziału w jednćj z najwa­
żniejszych dziś czynności: w ułożeniu księ 
żek dla szkół ludowych , k tóry od tejże 
władzy szkolnćj otrzymał dekret pochwal­
ny, u nas mówię takiego nauczyciela od­
dalają tak, j a k  się dyurnistę oddala, z o ­
stawiają nagle na b r u k u , odbierają m o­
żność dalszćj w tym zawodzie pracy, zmu­
szają pośrednio do opuszczenia kraju! 
I  to robi ministerstwo liberalne, postępo­
we , oświecone — ministerstwo złożone 
z synów narodu, który się lubi nazywać 
narodem myślicieli par excellence, szczy­
ci się swoją nauką i gorliwem nauk kształ 
ceniem — i jest ein Culturvolk. W artoby 
zaprawdę ten dekret ministerstwa ze szeze- 
gołowem opisaniem faktu posłać na wy­
stawę wiedeńską, i zamieścić w austrja­
ckim dziale szkolnym. Pierwszy medal by 
otrzymał za podnoszenie szkolnictwa!

Zwracam uwagę na to jeBzcze, że usu 
nięcie tego, co zdaniem ministerstwa stoi 
na przeszkodzie dalszćj nauczycielskićj 
karjerze dra Żul ńskiegi, leżało wyłącznie 
w mocy ministerstwa, a nie było wcale 
od samego Żulińskiego zaw isłem , przez 
co krok samowolny ministerstwa jeszcze 
bardziój jest rażącym.

Wobec tego, jak powiedziałem, r a d a  
s z k o l n a  k r a j o w a  mi l c z y ,  gdy obo­
wiązkiem jćj oczywistym uczynić jak naj 
energiczniejsze przedstawienie do mini­
sterstwa. Wszak ona przedstawia mini­
sterstwu kandydatów do nauczycielskich

posad -— czyżby miała to zn ieść , : żeby 
bez zasięgnięcia jćj rady nauczycieli usu­
wano? Czyż pp. członkowie rady śzkol- 
nćj mniemają, że są tylko c. k. urzędni­
kami , którzy mają w pokornem milcze­
niu przyjmować wszystko, co przychodzi 
z góry, bez względu na to, czy to dobre 
czy z łe?  czy intereB szkół a więć kraju  
całego cierpi na tem ? czy k ro k  mfnister- 
stwa jes t  czy nie jest ciężką krzyw dą wy­
rządzoną dzielnemu w szkołach praco­
wnikowi. Wszak znaczna ich Część powo­
łaną jes t  do rady zaufaniem kra ju  !i jego 
reprezentacyjnych organów —  miałażby 
tak dalece lekceważyć sobie opinję pwych 
mocodawców, k tóra  pewno w tćj. opierze 
zupełnie będzie zgodną, żeby nawet g ło ­
su nie podniosła wobec tak  rażącego fa ­
k tu ?  Spodziewamy s ię ,  że jeżeli <łó‘tąd  
nic nie zrobiono, rada szkolna ten ciężki 
błąd naprawi i odezwie się z całą ener- 
gją, jakiój wymaga ta sprawa tak z za­
sadniczych ja k  i z praktycznych wźyl^dów.

Wreszcie pozwalamy sobie zwrócić nu  
ten fakt uwagę ministra Z i e  m i  a t k  o w ­
a k i e g o ,  który bawiąc obecnie zagrani­
cą, pewnie o nim dotąd nie wie. O b o ­
w i ą z k i e m  j e g o  j e s t  s tarać się na-” 
prawić złe, i milcząco się temu nie przy­
patrywać.

Biała 23 sierpnia.
N ikt zaprzeczyć temu nie m o źu ,  że 

b  zpośredni w ybór posła  do rady  . p a ń ­
stwa ma dla miasta Białej szczególne 
snaczenie, dziwić się więc trzeba, że do­
tychczas n ik t nie objaśnił wyborcom- nad- 
zwyczajnćj ważności tego Wyboru a  rów­
nocześnie nie wskazał kierunku, którego 
wyborcy trzym ać się mają, ażeby rezul­
tat wyboru pomyślnie w ypadł dla spra­
wy narodowćj. W prawdzie  dotychczasową 
bierność da się panującą epidem ją wy- 
tłómaczyć i powinniśmy się nawet spo­
dziewać, że wyborcy wierni sztandarowi 
narodowemu i ufni w swoje siły spokoj­
nie czekają chwili, żeby ja k  jeden mąż 
stanąć ua placu i oddać swe g łosy jak  
tego wymaga dobro kraju, pomimo to j e ­
dnak bez pewnych przygotowań nie mo­
żna się spuszczać na pewność zwycięstwa. 
Pojmuję zupełnie tajemniczość, j a k ą  po­
wołani do czynności przedwyborczych 
mężowie zaufania kroki swoje dotąd ota­
czali, pomimo bowiem pozornego spoko­
ju  zarządzenia ich były takie, że wybór 
kandydata  narodowego tak  z okręgu wiej­
skiego jak  z miast powinien pójść g ład­
ko ; jednakże zważyć trzeba, że i prze­
ciwnicy nasi nie spią i wszelkich godzi­
wych i niegodziwych środków używać 
będą ku wydobyciu posłów tak  zwanych 
„ferfassungowych“ a ku  stawianiu prze­
szkód kandydatom  narodowym.

Nędzne i prawdziwie pauperskie zam a­
chy naszych polakożerców w knajpach i 
w jednym  nawet z dzienników polskich 
na godną osobę delegata narodowego cen­
tralnego komitetu, obliczone na zdyskre­
dytowanie go w oczach wyborców, prze­
ciwny wprawdzie odniosły s k u te k ; po­
znano się na nich i z tćm większćm* za­
ufaniem słuchano rad  delegata , je ś t  to 
wszakże zarazem wskazówką dla nań, że 
przeciwnicy nasi liczą głównie na nasze 
rozdwojenie i jedyną  w nićm dla' siebie 
pokładają nadzieję. Pierwszą i najważ­
niejszą zatćm rzeczą dla nas jest ( k a r ­
n o ś ć  i j e d n o ś ć  d z i a ł a n i a ,  na, k tó ­
rą osoby kierujące akcją wyborczą, ugo­
dzić się muszą, jeżeli sprawę wyboru nie 
chcą na szwaok narazić i ściągnąć-, na 
siebie ciężkiego zarzutu .ua  ten p rzy p a­
dek, gdyby reprezentantem trzech’- pol­
skich miast został przybysz i najwśjCie- 
klejszy polakożerca. . j

Nie chcąc przesądzać, czyśności ^?,fttni- 
tetu wyborczego i kw eaij^^kandydatury , 
uważam sobie za obo^na®^^t^todnieść pe-



KH.Ś.i /czw artku 28 sierpnia.

j r n e  w ażne  względy, k tó r y c h  p rzy  w y b o ­
r z e  k a n d y d a ta  na  p o s ła  z o k ręg u  miast 

.  B ia ła  - W ie l iczk a  - N ow y S ącz  nie należy 
sp u sz cz ać  z oka.

1. K a n d y d a t  ten powinien  nie ty lko  
b y ć  nadew szys tko  p raw ym  P o lak iem , za ­
sa d  pos tępow ych  i niezawisłym1, o b e z n a ­
n y m  z biegiem  sp ra w  p ub licznych  i w ję ­
z y k u  n iem ieck im  b ie g ły m ,  ale ta k ż e  p o ­
s ia d a ć  t a k s  8' łę  ch a ra k te ru  i odw agi ey- 
w ilnć j,  ażeby w ystąp ić  m óg ł przeciw  za 
ch c la u k o m  ge rm a n iza to rsk im  co do m ia­
s t a  B iały ,  ja k o tó ź  przeciw  wszelkim w n io ­
sk o m  i rozpo rządzen iom  d ążącym  do za 
pew u ien ia  w uióm żyw iołowi obcem u w y­
łącznego  panow an ia  z k rz y w d ą  żywi.,łu

tolskiego. Je szcze  p rzed  k ilk u n a s tu  laty 
y ł  język  polski tuta j p anu jącym  i w 

Szkole, urzędzie ,  kościele  i życ iu  publicz- 
tlćrr.i używ anym , dopiero  od czasów e r y  
fc o n e t y  t  u e y j n ó j  w yrugow any  zos ta ł

fsowoli zew sząd  i dzięki na-zój powolno- 
ęi g e rm a n iza c ja  uczyn iła  takie postępy,

. ź e  pom im o rów noupraw n ien ia  now sze po 
k o le n ie  zupe łn ie  praw ie  w ynarodow io ­
nym  zostało .  Co więcój, zabiegi i u pó r  
s a t ra p y  b ism arkow ego  po traf iły  u d a re m ­
ni ó rozporządzen ie  cesa rsk ie  o z a p ro w a ­
dzeniu  języka  polsk iego  w szkole i u rzę ­
dzie, tak  że m ieszkańcy  nie ty lko  Białej, 
ale naw et okolicy  o trzy m u ją  a k ta  u rz ę ­
dow e uajezęśoiój w ję z y k u  niemieckim , a 
dzieci ich w stępując  do sz k ó ł  s łow a poi 
sk tego  nie us ły szą  i n aw e t  po polsku 
p o d p isa ć  się nie nauczą .  O tóż zadan iem  
4pOśła będzie  upom nieć  się o praw o  u ży ­
w an ia  j ę z y k a  ojczystego  i nauczania  w 
b im  dzieci naszych, k tó rego  to praw a — 
Otwarcie p rzyznać  t rze b a  —  do tąd  n ie­
stety w radzie  p ań s tw a  nie było kom u  
b ronić .

2. Z e  w zględów  p raw nopo li tycznych  
i>y |oby p o ż ą d a n e m ,  ażeby  k a n d y d a t  na 
ł o d ń w y  z g ru p y  m ia s t :  B iała-W ieliozka-  
tfcivvy S ącz  w yszedł z B ta łe j .  U b ieg ła  se­
s ja  ra jc h s ra to w a  nam acaln ie  ok az a ła  tego 
p o trz e b ę .  B ro n ić  p raw nopo li tycznego  sta  
Bow iska m iasta  naszego nie m źe t a k  
d o b rze  an i Sądeczan in ,  ani Wieliczaniu, 
an i  n ik t inny, j a k  ty lko  Bialanin , z n a ją ­
cy d o brze  stosunki miejscowe. W y b o rc y  
sa tó iu  święty m ają  obow iązek  zadać  fałsz 
p e łn e m u  szatańsk ić j z łości tw ierdzeniu, 
j a k o b y  B ia ła  b y ła  tyle n iem iecką ,  że n a ­
w et  na posła  m ów iącego i piszącego d o ­
b rz e  po po lsku  zd o b y ć  się nie może, jak  
to  o p. S trz y g o w sk im  mówiono, i w y b o ­
re m  B  a lan ina  P o la k a  zadać  potworowi 
g e rm an izac j i  cios s tanow czy  przez potę 
p ieniu tóm sam em  m anew rów  k lik i  pruso 
filskió;, k tó ra  to polskie miasto przumy- 
e ł o w e j a k  zegarek  z eudzćj k ieszeni uk raść  
k ra jo w i  chcia ła .

3 .  W spó lność  in teresów  i za sad  tiaro 
dow yok  trzech  m ia s t ,  w k tó ry ch  p rz e ­
m ysł,  han d e l  i r ę k o d z ie ła  tak  ważną o d ­
g ry w a ją  rolę, p o w in n y  um ożliw ić  w ybór  
p o s ła  ze s tanu  m ieszczańsk iego , k tó ry b y  
O podniesienie ich i opiekę nad  niemi się 
u p o m n ia ł  i in te resów  klassy  p racu jącćj 
b ro n i ł  i na  k tó regoby  ta k że  w spółwybor-  
c y  izraelici zgodzić się m o g l i ; z bólem 
aibovviom. w yznać  t rzeba ,  źe z arcy  małym 
w y ją tk iem  nasz s tan  średni do tąd  nie 
m ia ł  ani w Sejmie, ani w radzi,o pańs tw a  
awego o ręd o w n ik a  »i rep rezen tan ta .

T e  w zględy  g łów nie  k ie row ać  pow inny 
p rzy  s taw ianiu  k a n d y d a ta .z  o k ręgu  miast: 
B .a ły ,  W ie l icz k i  i N ow ego  Sącza,  i w p ły ­
n ą ć  na w ybór  jego .  W iem y to bardzo  
d o b  rz e j  że k a n d y d a t  n a rodow y  znajdz ie  
w iększość  wyborców7 bia lsk ich  przeciw 
e o b ie ;  te r ro ry zm  i m ach inac je  zaw zię tych  
n aszy c h  w rogów  .. do tego p rzy p ro w a d zą .  
O tó ż  pozy sk ać  op in ję  i g łosy  w szys t­
k ic h  w yborców  p o lsk ich  t rze ch  miast, 
pow inno  b y ć  nie ty lko  s ta ran iem  k o m i­
t e t ó w  w yborczych , ale je s t  to naw et pod 
k a r ą  po litycznćj śm ierci naszej rzeczą 
kon ieczną ,  będz iem y  bow iem  mieli do 
czyn ien ia  z k an d y d a te m  w rogów  kraju ,  
k tó reg o  pob ić  z k re te sem  je s t  ob o w iąz ­
k ie m  p a t r jo ty zm u  i ho n o ru  w yborców , 
tn a cz ć j  s ta ćb y  się m o g ło ,  iżby Białę, 
W ie l icz k ę  i N ow y  Sącz rep rezen tow ał  w 
ra d z ie  pań s tw a  N iem iec  b ism arkow ego 
d u c h a ; d r o b n y  p rzem ysł,  rzem ios ła  i w 
Ogóló ludzi p racy ,  ja k im i są w yborcy  
ty c h  miast,  za s tę p o w a ła b y  szar la tanerja  
p o l i ty c z n a  i szalb ierstw o ucieleśnione w 
Człowieku ży jącym  z p rocen tów  ściąga- 
ttyeb od p rac u jąc y ch  — a  p ierwsze fa ­
b ry c z n e  m iasto  polskie  w Galicji j ę c z a ­
ł a b y  i nadal pod  obuchem  spanoszonych  
p r a c ą  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  p rzybyszów . 
B y ło b y  to  p raw dziw ą  iro n ją  tak  s ław io­
nej zaaady  w yborów  bez p o śred n ic h  i a r ­

cydzie łem  sz tuk i g w a łc en ia  p raw  cu- 
dzyi h , g d y b y  j a k o  pose ł  z miast polsk ich  
w yjść m ia ł k a n d y d a t  n ie ty lko  n ie  zuają- 
cy mowy sw ych  m ocodaw ców , ale b ę d ą ­
cy na jzaw zię tszym  ich wrogiem  i ty ra -  
uem. N iedopuśoić  tćj fa ta luośc i  i tej bań 
by  powinni w yborcy  wszyscy pod  k lą tw ą 
narodow ą,  a m ogą to  tóm ła tw iej u c z y ­
nić, ponieważ B ia ła  m a cz łow ieka  pracy 
i światłego za razem , k tó ry b y  stan średni 
godn ie  rep rezen tow ać  i bronić umiał,  
k tó ry  p rzy tem  o d znacza  się g o rąc ą  mi 
łośc ią  k ra ju ,  zasadam i postępowemu, p r a ­
wością i n iezawisłośc ią  ch a rak te ru ,  i o 
p rócz  dok ładnó j zna jom ości j ę z y k a  nie 
m ieckiego posiada  także  po l i tyczne  uzdo l 
nienie.

C hodzi ty lko  o t o ,  żeby  go kom ite t  
cen tra lny  p o p a r ł  i zniósł się z k o m ite ta ­
mi w yborczem i m iejskiem i, by n a  jego  
k a n d y d a tu rę  się zgodziły  i so lidarnie ją  
po p ar ły .  Byle  więc ty lko  kom ite t  k ie ru  
jący  w yboram i zadan ie  swoje z rozum ia ł  
i obow iązk i n a  nim ciężące sum iennie 
w ypełn i ł ,  to w y b ó r  k a n d y d a ta  na rodow e 
go z B i a ły ,  W ieliczki i N ow ego S ącza  
j e s t  pew ny.

S zląsk  austrjacki 21 sierpnia.
/ \  W tej chwili dochodz i mnie w ia­

d o m o ś ć ,  źe c. k .  p ro k u ra to r ja  rządow a 
w Cieszynie skon fiskow ała  nr. 34  Gwiazdki 
Cieszyńskiej za  odezw ę narodow ego  k o ­
m itetu  w yborczego  do w yborców  z gm in 
wiejskich. Dwie rzeczy  uderza ją  w tój 
sp raw ie :  na jp rzód ,  źe odezw a w Gwiazdce 
j e s t  p rzed ruk iem  odezw y p rzed  k ilkom a 
tygodniam i od bitej w tój samój drukarn i,  
to je s t  u P ro h a s k i ;  a pow tóre,  źe i n k r y ­
m inow any a r ty k u ł  j e s t  dalszym  ciągiem 
zam ieszczonego  w pop rzedn im  numerze.

Co się tyczy  samói odezwy, jes t ona; 
wedle naszego zdania ,  jako p rzeznaczona  
d la  ludu, za d ługa .  Co do ruchu  w ybór 
czego, j a k  słyszę, „F e ra jn  n iem ieck i14 p o ­
stawił na  k a n d y d a ta  p. W a ła ch a  z Ra 
k o w c a , nie c h ło p a ,  no w opro tes tan ta  i 
gorliwego ku ltu rn ika ,  k tó ry  agitu je  za 
szko łam i bezwyzuanioweuoi. T a k  więc na 
c ieby  się nie zd a ły  zapew nien ia  p. Obra-  
czaja, źe jest „kośc ią  z kości lu d u 44 i s ta ­
ra n ia  p. W ieha ,  k tó rem u  zarzucano ,  że 
je s t  N iem cem  zag ran icznym . Z k ąd żo  t a ­
k ie  sk ru p u ły ?  W s z a k ż e  ca ły  „ F e r a jn 44 ze 
wszystkieuii swemi przy leg łośc iam i opaw- 
skiem i i b ie lsk iem ? trąc i  z da leka  za g ra ­
n iczną n iem czyzną.

W  miastach k a n d y d u je  dr. D em eł,  r e ­
p rezen tan t  „ s ta ry c h 44, i pas to r  H  a a s ey 
re p rez en ta n t  „m łodych  N iem ców 44. S tarzy  
czy  młodzi , je d n e g o  warci.  J u ż  to p. 
H aa sse  j e s t  wszędzie tym „unfermajdii-  
chern14, juk jego p ro te k to r  p. S e e i i g e r, 
k tó ry  chce waszą m iłą  G alic ję  uszczęś li­
wić swą k an d y d a tu rą .  O badw aj ci p a n o ­
wie riajlepiójby z ro b i l i ,  żeby się podali 
na  k a n d y d a tó w  w K o łom yi.

Cholera  do tąd  nie pojawil i się na Szlą 
sku ,  mimo k an ik u la rn eg o  g o rą c a ;  lecz 
k to  wie, czy jój nie przeszwai cują do 
nas  żydzi ucieka jący  z G alic j i ,  k tó rych  
w ie lu , p rzes traszonem i swemi tw arzam i,  
psuje nam  tu h u m o r  w Jaw o rzu .

Poznań. W a lk a  pańs tw a prusk iego  z k o ­
śc io łem  kato l ick im  rozszerza  się coraz 
bardzićj i p rzyb ie ra  groźniejsze rozm iary .  
Z am k n ięc ie  sem ina rjum  poznańsk iego , r e ­
wizja' sem ina rium  w B ru n s b e rd z e ,  k tó ra  
zapew ne także  z a k o ń cz y  się zam knięc iem  
sem inarjum  dla djecezji w arm ińskiój,  na ­
reszcie u a jsam o w o ln ie jsze w k rac za n ie  w ła ­
dzy świeckiej w zak res  w ładzy  ducho- 
wuój przez pozbaw ien ie  d u chow nych  p r a ­
wa odpraw ian ia  m szy, daw an ia  ślubów, 
dope łn ian ia  ch rz tu  i t. d . , wszystko  to 
są w y padk i  św iadczące  o uiewątpliwóm 
ju ż  dziś p rześ ladow an iu  k o ś c io ła ,  tak  
w strę tnem  i obu rza jącem  uczucie każdego 
postępow ego cz łow ieka  w naszym  wieku. 
N a jp ięk n ie jsz a  za sa d a  to le rancj i  i w olno­
ści sum ienia  zd o b y ta  w alką i c ierpieniem 
tylu w ieków zos ta ła  w chwili obecnej 
z d e p ta n ą  przez rząd  p rusk i  i w iększość 
se jm u, k tó ra  ja k b y  n a  urągow isko  śmie 
je szc ze  n azyw ać  się „ l ibera lną44. Nie, i 
s to k ro ć  razy  nie, szczery  liberalizm  z n a ­
tury  swojej n igdy  być nie m oże n a rz ę ­
dziem p rusk ich  celów pańs tw ow ych  i g e r ­
manizacji  n iem ieck ich  tego pańs tw a pro- 
w 'ney j,  a to co się w P ru sa ch  dziś pod 
szyw a pod  tniauo l iberalizm u, j e s t  ty lko  
nnjbezczelniejszóm k ła m s tw e m , o sz u k i­
w aniem ludzi naiw nych  i n ieśw iadom ych  
rzeczy  w k ra ju  i za gran icą .

S zczery  libera lizm  d ą ż y ł  do rozdz ia łu

kośc io ła  od  państw a, m a jąc  p rzed  o c z y ­
ma s tosunki am ery k ań sk ie ,  gdzie  pom im o 
nąjwiększój rozm aitośc i w yznań  spory  
pańs tw a z któi em kolw iek  z nich są r z e ­
czą  n ieznaną  — a nie do tego, aby  rząd  
b ru ta lną  d łon ią  s ięgał po na jd roższe  p r a ­
wa każdego  człowieku, ro z trzą sa ł  uczucia 
religijne wierzących, m ianow ał lub usuw ał 
n aj samowolnie] stróżów w iary  i sumienia. 
Z am k n ięc ie  sem inarjów  i t. z. in te rd y k ta  
rzucano  na księży przez u rzędników  c y ­
w ilnych bez najm nie jszego  porozum ienia  
się z władzę, du ch o w n ą  są n ie s łychaną  z u ­
chw ałośc ią ,  którój m ogło  się dopuśc ić 
ty lko  państw o szczęśliwym  zbieg iem  o k o ­
liczności i siłą  o ręża  postaw ione na w y ­
sokości,  o lśnione b lask iem  tryum fów , a 
co najw ażn ie jsza  —- żądne  panow an ia  n a ­
wet tam , gdzie  ono sięgać n igdy  nie p o ­
winno. N asze  po łożenie w tój walce jest 
n ierów nie t rudnie jsze ,  j a k  resz ty  ludności 
katolickiej P rus. O p ró cz  bow iem  obrony  
zag rożonych  pratv kościoła , narodow ość 
u lega je szcze  silniejszemu prześladow aniu ,  
zm ierza jącem u do zupe łnego  jój w y tę p ie ­
nia. I  d la tego  to rząd  a rch id jecez ję  g n ie ­
źn ień sk ą  zrob ił  g łów nóm  polem  walki.

T e n  podw ójny  ch a rak te r  walki w yra  
ził się najlepiój w spraw ie  nauczan ia  re 
ligji w g im nazjum  w7 W ągrow cu  i w p i ­
śmie a rc y b isk u p a  gn ieźn ieńsk iego  i p o ­
znańsk iego  do p row incjonalnego  kolegjurn 
szkolnego w yw ołanem  tą sprawą.- W VVą 
grow  en bowiem znalazło  się dwóch mm 
cżycieli s tanu  duchow nego  Je n ik o  i G a  
lieu, k tó .zy  podjęli się w yk ład a n ia  nauki 
religji p o  niemi o k u , i chodziło  tyikvi o 
uzyskanie  misji iranonioznój. W  tym  c c 7 
lu p row incjona lne  koh-gjuui szko lne  u d a ­
ło się z odpow iedn ią  p ropozyc ją  do a r ­
cyb iskupa  hr. L  'dócho  wskiegó, na co n a ­
stąpiła  odpow iedź w którój z p raw dziwą 
przy jem nością  widzimy,' źe wysoki do 
S ojitik kośc io ła  j  n iskiego śmiało i o tw a r ­
cie staje na  s tanow isku  uarodow em . O to 
co m iędzy intieiui a rgum en tam i przeciw ­
ko wyżój w spom nianym  nauczycie lom  p o ­
w iad a :  „S koro  oni (Jan iku  i Galion) p- 
świadczyli się z gotow ością w yk ładan ia  
nauk i  religji w innym  j ę z y k u ,  j a k  ję z y k  
ojczysty uczniów, już przez to samo z n a ­
leźli się w przeciw ieństw ie z m oim  d o ­
brze  znanym  okólnikiem  z d. 23 lutego 
r. b. i dają  młodzieży zgubny  p rzyk ład  
n ieposłuszeństwa, względem rozporządzeń  
w ydanych  przez ich zw ie rzchn ika  kośc ie l­
nego44. D.s. Pozn. mówiąc o dzisiejszój 
walca rząd u  prusk iego  z kośc io łem , z a ­
stanaw ia  się także  nad  środkam i jego obro 
ny przez naszych r .-prezentantńw, i wbrew 
tw ierdzeniom  K urjera , aby p rowadzić  o- 
b ronę  w imię „wiary  i Ciepła ka to lick ie­
g o 44 mniema, iż j e d y n ą  podstawą, na k t ó ­
rój oparłszy7 s ię ,  zagróźonój spraw y k o ­
ścioła bronić m o ż n a ,  jest ty lko ogólna 
Zasada należnej każ d em u  s tow arzyszeniu  
wolności i litera  p raw a pisań-go. Ciepło 
katolickiej nie udziela się i nie rozgrzewa 
ziarnisty p ro tes tanckiego  z g ro m a d z e n ia ;  
siła wiary kat-dickiój nie ma wartości dla 
ludzi; k tó rzy  kato licyzm u nie w y zn a ją ,  
k tó rzy  j - g o  ob rządk i  uw ażają za prakty­
kę  p rzesądu ,  je g o  kap łanów  za ap o s to ­
łów  c iem n o ty 41.

Bardzo sm utne  wróżą nas tęps tw a dla 
naszych g im nazjów  liczne t rans lokac je  
nauczycieli P o laków  p rzedsięb rane  osta- 
tnrfeńni czasy przez m inis tra  oświaty w 
celu przyśp ieszen ia  germ anizacji .  Rząd  ma 
zam iar  iraa s lokow au ia  ze ś-ednieh  z a k ł a ­
dów naukow ych  naszój prowincji w szys t­
kich bez w yjątku Polaków. System  ten 
n ie ty lko j e s t  wielką k rzy w d ą  zadaw aną 
przez rząd  w łasnym  u rz ę d n ik o m ,  p o z b a ­
wiając ich praw a pobytu  w s tronach  r o ­
dzinnych, lecz pod wuględem pedagogi 
Cżriyin zaw sze i v> s ż ę d z i e  okazyw ał się 
t ia jz g u b n ii js sy m. N o w o p iz y b y walący  uh 
uczynicie z W es'b tij i  lub Szlązka  pełni 
są uprzedzenia i niechęci do żywiołu  miej 
ucnwego i patrzą  nan z p o garda  swój 
wyższości eywilizaeyjnój; z diugiój s trony 
młodzież szkolna widzi w nich niechętnych 
i n ieżyczliwych so b ie ,  a tern samom nie 
niuźe mieć do uićli najmniejszego zaufa 
nia. Czyż p rzy  tak im  fałszyw ym  s to sun ­
ku uczących  do uczących  się może być 
m ow a o pow odzeniu  naukow etn?

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 27 sierpnia.
Posiedzen ie rady m iejskiej. —  J u t r o  we

czw artek  od b ęd z ie  się  posiedzen ie  rady  miej- 
skićj o zw ykłćj  godzin ie .  N a  p o rz ąd k u  d z ie n ­
nym , oprócz  sp raw  p o zo s ta ły ch  z poprzedu ieh

posiedzeń ;  zam ieszczono  wniosek kbmisji  u p o ­
rząd k o w an ia  m iasta ,  k tó ra  p rzedstaw i  p lany  i 
kosz to rysy  robó t ,  m ających się w ykonać  z za- 
ciągnietćj  p rzez  m iasto  pożyczki  i z aż ąd a  w y ­
kon an ia  n iek tó ry ch  z n ich jeszcze  w bieżącym  
roku. f i  "i

Stan ch o lery . —  W e w torek  p rzy b y ło  do 
szp ita la  Braci M iłosierdzia  na  K azim ierzu  cho­
rych  na cholerę:  3, wyzdrow iało  5, zosta je  
w leczeniu 13.

D o  szp i ta la  barakow ego  na  S ka łce  p rzy b y ło  
we w to re k :  3, u m ar ł  1, wyzdrow iało  3, z o ­
s ta je  w leczeniu  21 .

D o  szp i ta la  S iós t r  M iłosierdzia  p rzyby ło  
we w to rek :  11 ,  u m a i ł  1, wyzdrowiało  10, z o ­
s ta je  w leczeniu 32 .

D o  szpita lu  F e l ic jan ek  na  S m oleńsku  p r z y ­
b y ło  we w to rek :  9, um arło  6, wyzdrow iało  6, 
zos ta je  w leczeniu  27.

D o  szp i ta la  s ta ro za k ó n u y ch  p rzy b y ło  we 
w to re k :  -4, u m a r ł  1, wyzdrow iało  2, zosta je  
w leczeniu  25.

O prócz  tego  w dom ach  p ry w a tn y ch  na K a ­
zim ierzu  i S trad o m iu  um arło  we w to rek  5, 
w innych  przedm ieśc iach  i w śródm ieściu  6.

Na P o dgórzu  zachorow ało  we wtorek  5, u- 
marło  3, w yzdrow iało  4 ,  zos ta je  w le cz en iu  10 
(w- szp i ta lu  8, w dom ach p ry w a tn y ch  2).

Z sądu karnego. — W e  czw arrek  dn ia  28  
b. m.,  o d b ęd ą  się  w tu te jszym  sądzie  ka rnym  
n as tęp u jące  o s ta teczn e  ro z p ra w y :  Am y T ry -  
dlowy o p odrzucen ie  dz iecka ,  T e re sy  Balbier- 
czyk o k radzież ,  H irsza  L iebs te ina  i 2 wspól­
ników o gw a ł t  pub l iczny ,  A nas tazego  P ango-  
m eń ta  o k radzież .

(u.) K oncert pon iedz ia łkow y  to w a rz^ t tw a  
muzycznego „ M u z a “ , u rząd zo n y  na  zupę  rurn- 
fo rdzką ,  tak  co do wykonania ,  j a k  też  i b o g a ­
tego program u, policzyć m ożna  do b a rdzo  świa- 
tn y ch  w tym  roku. Sala  h o te lu  saskiego pom i­
mo a f rykańsk iego  u p a łu ,  pom im o t a k  n iesp rzy ­
ja jące j  pory  d la  wszelkich popisów a r ty s ty ­
cznych ,  by ła  prawie  zape łn ioną .  K o n c e r t  ro z ­
począ ł  się  zn an ą  u w er tu rą  z „ H a lk i" ,  w y k o n a ­
ną p rzez  o rk ies trę  p u łk u  księcia p rusk iego  nie 
po m is trzow sku  wprawdzie  a le  z u p e łn ie  zada- 
walnic jąco . P a n i  D ow iakow ska  odśp iew ała  t r u ­
d n ą  arję  z opery7 u. t. „ E m a n i "  Verd i 'ego ,  w 
k tórś j  u k aza ła  w całej  pe łn i  ob o k  dźwięcznego 
i si lnego g łosu  um ie ję tne  nim w ładan ie ,  n iep o ­
spo li tą  ła tw o ść  w cieniowaniu  i z n ak o m itą  me­
todę śpiewu. Jeże l i  a r ja  z „ E ru an ieg o "  z ro b iła  
na  nas s ilne  wrażenie,  to m azurk i  C hop ina  o d ­
śp iew ane  p rz ez  p ry m ad o n n ę  wzrszaw ską  w yw o­
ł a ły  w publiczności  en tuz jazm  i oklaski.  P a n  
Hoffm an z n a n y  j a k o  zdolny- k o m p o zy to r  i b ie ­
g ły  p ian ista ,  w y k o n a ł  k oncer t  M ende ls sohna  
„G. mol" ze  z rozum ien iem  i precyzją .  J e d e n  
ty lko  z a rz u t  z rob il ibyśm y p.. Hofm anowi,  że 
pierwszą część  k o n c e r tu  g ra ł  nieco za prędko ,  
a n d a n t e  zaś  i p r e s t o  m ia ły  tem po o d p o ­
wiednie charak te ro w i  i nastro jow i kompozycji.

Z kolei p rzechodz im y  do deklam acji ,  k tórej  
przedstawicie lką  na  pon iedz ia łkow ym  koncercie  
by ła  m łoda  i u ta le n to w an a  a r ty s tk a  p a n n a  P i o ­
trowska .  Sam  w , bór takie j  po ez j i  j a k  „G rób  
A gam em uom i"  Ju l ju sz a  Słowackiego może być 
p och lcbnem  św iadectw em  d la  p. P io trow sk ie j ,  
k tó ra  na  p ierw szy  p u b l iczn y  występ  w dek la ­
macji w y b ra ła  i ■dcii z n a j t rudn ie jszych  m o że  i 
n a jpo tężn ie jszych  u tworów polskić j  poezji ,  u- 
w y d a tn ia jąc  go z b a rd zo  g łębokiem  zri z u m ie ­
niem. Jeż e l i  w całości dek lam acji  p. P .  n ieby ło  
tej potęgi ,  k tó ra  g rom am i bije  z każdego  n ie ­
mal s łowa, to wygłoszen ie  po jedynczych  u s t ę ­
pów obok  z a p a łu  i siły-, miało cechę p raw d z i ­
wego a r ty z m u  i in te l igen tnego  p o jm ow an ia  sz tu ­
ki. S łuszne  oklaski,  k tó ręm i n a grodzono  p. P. 
za  „ G ró b  A g am em n o n a"  zachęc i ły  j ą  do w y­
g łoszen ia  śl icznego u tw oru  K o rn e la  U je jsk iego  
p. t .:  „Za s łu ż b ą " .  C hoćby  n a jsu row szy  k r y ­
tyk  oceniał  d ru g ą  dek lam ac ję  rnłodćj a r ty s tk i ,  
to m u s ia łb y  p rzy zn ać ,  że p. P io t ro w sk a  „Za 
s łu ż b ą"  wygłosi ła  z g łęb o k iem  uczuciem i p sy ­
chiczną  p raw dą.  Chór męzki „Niebiosa  g ło szą"  
B e th o v e n a  kończący  poniedziałkowy- k oncer t  
pomimo b ra k u  g łosów tenorow ych  pod umieję- 
tnem k ierunkiem  d y re k to ra  p. Y o p a lk i  wy-padł 
pomyślnie.

Proszeni jesteśmy O um ieszczen ie  n as tę ­
pującej  o dezw y:
Do K odaków  po za  gran icam i K sięs tw a C ie­

szyńskiego.
B racia!  D la  części Sz ląska  austr jack iego ,  

uazyw ającć j  Bię księstwem Cieszyńskiem , po 
ks iążę tach  tu dawnićj panujący-ch z rod z in y  
P ias tów , i zam ieszka łe j  p rzez  lu d n o ść  p rz e ­
ważnie polską,  pam ię tnym  jest, rok  zeszły  187 2 ,  
z  pow odu zaw iązan ia  się tu ta j  s tow arzyszen ia  
pod n azw ą  „Towarzy-stwo naukow ćj  pom ocy 
dla ks ięs tw a  c ieszyńsk iego" ,  k tó re  u k o n s ty tu o ­
wało  się na  dn iu  11 l is to p ad a  1 8 7 2  r., i p rz y  
łasce  Bożej i ochocie ludzi  dobrej  woli ob ie­
cuje  s tać  się wielce poży-tecznćui dla swojćj 
kra iny .

P o t rz eb ę  takiego to w arzy s tw a  ud o w ad n ia  
dośw iadczen ie  o s ta tn ich  l a t :  że m łodzieży  na-



KKAJ z cv.waitku 28 sierpnia
szej w szkołach średnich i wyższych dla nie­
dosta tku  środków utrzymania się stosunkowo 
-coraz więcśj ubywa, i ztąd okazuje się brak
łudzi swojskich na wszystkich stanowiskach : dniejsze a pilne panienki tóbga .być  wedle mo­
wy z szych kramy naszćj, a zastępują ich o b c y , ! żm-ści w części od takowej uwolnione, wpiso- 
ktorzy często z ludem ani domówić się n ie jw ego  zaś opłaca każda panienka 1 zła. Zebra-

, Wpi8y d° V yia z® azkoty  żeńskićj w Stani- medal zasługi, za chatę wieśniacza wschodnio 
slawowie rozpoczną się dopiero 13 września, galicyjską naturalnej wielkości razem z „rza- 
Upiata szKoina wynosi 4 zła. miesięcznie, bie-j dzeniem.

mogą, zaczem i do jego umysłowego podnK 
cienia dzielniej przyczyniać się nie są w stanie, 
a  nawet temu ludowi mało są przychylnemi. 
Dążenia tego towarzystwa znalazły przeto u 
-ogołu tutejszćj ludności dobre przyjęcie, i to 
warzystwo choe zwolna, ale w pocieszający 
rozwija się sposób. Obowiązkiem członków są 
tylko roczne wkładki po 1 złr., a  oprócz tego 
towarzystwo według statutów liczy li na do 
browolne choćby i najmniejsze ofiary. Gdy 
jednak  towarzystwo to według miejscowych 
stosunków gruntuje się przeważnie na uboższej 
łudnośei wiejskiej i miejskiej, i opiera się na 
najskromniejszych wkładkach, przeto wzrost 
jego nie może tak spiesznie podążać, ż< by 
rychło działalność swoją spotęgować mogło, 
i żeby szybko pojawiły się pożądane owoce.

Z tej przyczyny dyrekcja towarzystwa po 
■waza się odezwać do Braci rodaków po za 
granicami szląskiemi i zanosi do nich prośbę 
o wsparcie naszego towarzystwa w początkach 

jego ,  zeby wcześnićj siły swoje roswinąać 
■mogło.

Wszelki najmiejszy datek, ile kogo stać bez 
srobienia uszczerbku, będzie wdzięcznie przy- 
ję ty ,  a każdy łaskawy7 dawca może mieć uspo­
kajające przekonanie, ze złożył swoją ofiarę 
a a  cel szlachetny. Dyrekcja sumiennie roz­
porządzając zebranym funduszem, składać bę­
dzie z niego coroczne sprawozdania i rachunki 
wszystkim swój udział życzliwy oświadczają­
cym.

Bracia Rodacy ! w ziemiach polskich po za 
Szląskiem, udajemy się do was z tą  prośbą 
w ufności, że pamiętając o naszej dzielnicy po­
przecie ją, aby umysłowo nic upadała  a poste 
powała naprzód..

Upraszamy t.ikże wszystkie dzienniki polskie 
aby tę odezwę ogłosić i podobnież pośredni­
ctwa swego w przyjmowaniu datków użyczyć 
chciały.

Cieszyn w sierpniu 1873 r.
Dyrekcja towarzystwa naukowej pomocy dla 

fes. C ieszyńskiego.
Zbytecznem wydaje nam się popieranie za­

mierzonej wyżej odezwy, gdyż ta  sama za sie­
bie przemawia i niewątpimy, że pożądany od­
niesie skutek. Z naszćj strony nąjchętnićj ofia­
rujemy pośrednictwo w przyjmowaniu datków 
na rzecz „Towaizystwa nankowćj pomocy“ w 
Cieszynie.

W spraw ie  y/yższęf szkoły żeńskiej
W S t a n i s ł a w o w i e  Otrzymujemy następujące 
pismo :

nu z wpisowego kwota obróci się wyłącznie na 
zukupno naukowych przyborów. J a k  już dono­
siliśmy w Crdzccic Narodową) i w Gońcu, mogą 
w tym roku uczęszczać do wyższćj szkoły żeń- 
skićj sterszc panienki jako eksternistki,* bądź 
to na wszystkie; przedmioty do jednej klasy, 
bądź na niektóre dowolnie obrane przedmioty, 
wykładane w różny, h klasach; są one wolnę 
od egzaminów, opłacają je d n a k 'c a ł ą  opłatę 
szkolną.

Zeszłego roku szkolnego zakupiliśmy dla na- 
szćj szkoły piękny zbiór różnych przyborów 
naukowych za ogóhią sumę 600  zła , w tym 
roku poczyniliśmy znaezue zamówienia na dal­
sze zbiory, to wszystko ułatwia naukę i robi 
ją  w wysokim stopniu zajmującą. Pojedyncze 
działy naukowe wykładają fachowi nauczyciele 
ze wszystkich w miejscu istniejących zakładów.

Dzielimy się w końcu miłą wiadomością, że 
wysoka rada szkolna krajowa zatwierdziła już 
sta tu t i program naszćj szkoły Dla dania stro­
nom interesowanym jasnego i dokładnego wy­
obrażenia o wewnętrznem urządzeniu szkoły 
naszej, damy zaraz po wakacjach s ta tu t i pro­
gram do druku i rozdamy je  na żądanie stronom.

Wpisywać będę w kaneelarji szkolnćj, w do­
mu p. Regenstreifa przy ulicy Średnićj.

Stanisławów, d. 26 sierpnia 1873 r.
Dr. Jachno, dyrektor szkoły.

Ruch gości kąpielowych w Krynicy. —
Od otwarcia zakładu aż do d. 13 b. m. bawiło 
w Krynicy 4 10  rodzin, składających się z 823 
osób.

Nowości literackie. — „Nowa Ameryka^, 
Hepwort.hu Dixona, w przekładzie Rozalji Bo- 
ezarskiej. Tom I. Nakład Przegl. tygod . ' W a r ­
szawa. 18 <3. - „ Cheehocinek pod względem
historycznym-i leczniczym, przez dr. L . Miecz - 
Kowskiego. „O aktach urzędowych z pod­
pisem prywatnym" przez J .  Niemirowskiego.__
„Historja papieży i papieztwa" Leopolda Ran 
ke’go w przekładzie Skomorowskiego. Tom II.
Nakład Przcyl. tyyodn. Warszawa. 1873. __

P rze w o d n ik 'p o  Warszawie i jej okolicach", 
ułożony p t m -  Pryzego i Chodorowicza. —’ 

;„Gryby rodzimy Tyszkiewiczów", opisał Eusta- 
chy Tyszkiewicz. —  „Sen majowy jednego pu­
stelnika i Rozmowa dwu baranćw o jednćj gło­
wie przez Marcina Bielskiego. Z dwiema po­
dobiznami. Nakład K. Wilda. Lwów. 1873.

== Dalszy ciąg nagród przyznanych wy­
stawcom z Galicji.

W grupie XX. Chata wiejska, jej u rządze­
nie,i sprzęty: Młodeeki Kazimierz z Lopatyna

u  r  s P  a p  i  e
p łacą i] żucia) u

K RA KOW , 27 s ie rp n ia . Zła.~c | Z la. <•.
h %  O bligacje  indem n. g a licy jsk ie  . 74 2/ 76 -

k u p o n  u b ieg ły  . . .  152
•» %  L is ty  za s taw n e  g a licy jsk ie  . . . . 70 — 72 -

k u p o n  u b ieg ły  . . . .  62- .
% > %  L is ty  zas taw n e  g a lic y jsk ie .......... 76 5( 78 of)

k u pon  u b i ^ i y  . . . .  77
L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l .  . 94 — 95 76]

k u pon  ub ieg ły  . . . .  71
4 %  . L is ty  zas taw ne p o lsk ie  se rja  I I . 93 25 94 .76

k u p o n  u b ieg ły  . . . .  71
L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  now o . 93 25 94 76

k upon  u b ieg ły  . . . .  86
X %  L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie .......... 79 — 81 -

k u p o n  u b ie g ły ..........095 • OL is ty  zas taw n e  b a n k u  k ip . gal. 82 50 84 SOI
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  293

$ \ %  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan . — __ 94 —
k u p o n  u b ieg ły  . ’. .  . 093

' -alic . z a k ład u  k red y t, z iem skiego :
5 '/2X  L is ty  żas t. 36-letn ie sreb rem . — __ _ ___

L is ty  zast. 36 -le tn ie  banknot... —  — __ __
,, ,, 18-letn ie „ -------- --- ---

A kcje  ko le i w arsza w sk o -w ied eń sk ie j. — — 95 —
,, „  ga lie . K aro la -L u d w ik a  . . 217 — 2-22 _
„  ,, Iw ow sko-czern .-jask iej . . 138 — 142 —
,, ban k u  u la  lian . i p rzem . 80 zła. —  — — __

L osy  k ra k o w sk ie  na  20 zła. ................. — — 24 60
„ f > %  (D o n a u -re g u liru n g ) ............ .
„  prem j owe w ę g ie r s k ie . ................. ~  _
» 3 X  tu re c k ie  400 franków  . . . . j __ __ --------
„ m iasta  S ta n is ła w o w a ................... 24 50

S reb ro  now e a u s tr ja c k ie ........................ 105 — 107 -
„  w k u p o n ach  .... ............................. 104 — 106 —
„ (obrączkow y r u b e l ) .................... 165 — 173 —

R u b le  pap ie ro w e r o s s y js k ie . ............... 149 50 151 —
T a la ry  .p ru s k ie ............ ............................ 164 50 166 50,
D u k a t o b rączk o w y ........................ 5 27 5 39
20-fra n k Ó w k a .............................................. 8 82 8 98
R um uńsk ie  ob lig ac je  100 ta l. 39 50 41 50

W IE D E Ń , 26 sie rp n ia .

R e n ta  a u s tr ja c k a  5°/0 ............................. 70 40 70 60
„ ,, w s reb rze  o %  . . . . 73 49 73 60

L o s y :
Z  ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła ................. 299 — 294 —

„ 1839 Vs „ 100 „ .......... 268 — 273 —
> /0 rząd . z r. 1854 za  250 „  . . . . . . . 93 25 93 60
6°/0 „  „  I8 6 0  cało  „ 600 c ła . . . 101 75 102 —
* %  „ I8 6 0  >/5 „ 100 „ 110 — 110 50
R ządow a ,, 1864 za 100 /J a ............... 39 50 140 —

płaca | zad aj a

w  g ru p ie  XXI. P rz e m y s ł  dom owy n a ro d o ­
wy. Kom issja  wystawow a B ro d z k a  dyplom  u 
znania  za  pom oc w zeb ran iu  s tro jów liaroclo 
wycłi; K o m ite t  wykonaw czy  k rakow skie j  kom 
sji wyetawowćj, dyplom uznan ia  za  okazy  przt  
m ysłu  domowego; hr. D zieduszycki  ‘Włod/.i-  
m ie .z  ze L w ow a,  m edal  zas ług i  za  pop ieran ie  
domowego przem ysłu  p rz ez  za łożen ie  narodu  
wego muzeum.

W grupie XXIII.  Sztuka kościelna. St-hlik 
Edward z Krakowa, dyplom uznania za ołtarz 
kamienny.

Vv grupie XXVI. Wychowanie i szkolnictwo. 
Kuczyński profesor z Krakowa dyplom uzna­
nia za aparat fizykalny; Majer Jó ze f  profesor 
z Krakowa dyplom uznania za fotogrsfje s ta ­
rożytności krakowskich; Szkoła realna tarno­
polska medal zasługi za roboty szkolne; Teich- 
mami Ludwik dr. medal postępu za osteologi- 
czne preparata; Szkoła rysunków w Krakowie 
medal zastn-i.

Za wystawę robót kobiecych otrzymały na­
grody następujące panie: Czajkowska Seweryna 
z Krakowa medal zasługi za hafty; Jab łońska 
Marja z Krakowa dyplom uznania za kobierzec 
z kawałeczków sukna; wystawezynie 17 oka­
zów domowego przemysłu w Galicji medal za­
sługi za hafty, roboty siatkowe, szydełkowe, 
koronki, kwiaty sztuczne; Rotfermund Stefania 
dyplom uznania za koronki; Wolańska Jadw i­
ga z Krakowa dyplom uznania za robótki; da­
lej zakład karny żeński we Lwowie dyplom u- 
znania za roboty ręczno kobiece.

Za wystawę dodatko a a mianowicie za 
przedstawienie hiatorji wynalazków i przemysłu 
otrzymał Lipp Adolf ze Lwowa medal zasługi.

I i  ócz tego otrzymali medale następujący 
współpracownicy: Dobl Paw eł dyrektor spółki 
naftowćj w Borysławiu, Rzehak J .  nadleśniczy 
w żywcu za podniesienie gospodarstwa leśnego 
w arcyksiążęcych dobrach galicyjskich, Piracki 
Stanisław pomocnik Leopolda Rotlendera we 
Lwowie, lir. Borkowski D. z Mielnicy za stroje 
narodowe, księżna Czartoryska za polskie stroje 
narodowe i roboty, Gintel Henryk dr. za stroje 
narodowe.

Rossyjskie ministerstwo wojny poleciło,
b y  wszystk ie  wojska  z eb ran e  w blizkości linij 
kolejowych p rzynajm nie j  raz w y kona ły  m anew r 
wsiadania  i w ysiadan ia  z wagonów zgodnie  z 
na jnowszemi p rzep isam i o p rzew oz ie  wojsk ko ­
lejami źelaznemi.

Legiiyjiiśei f rancuzcy puszczają w obieg 
medale z wizerunkiem hrabiego Chambord 1 
napisem: „Henryk V król Francji i Nawary."

Dla chorych cholerycznych złożono w
o-dministracji Jm 'cijv.: p. Eleonora Węgrzynów

c i  z  y ,

sha 5 florenów bawarskich srebrem. Doręczy­
liśmy W W. Siostrom Miłosierdzia.

t i O I K Ł  SASKI. Przyjecli i/ .- Apolinary D o ­
b r z y ń  z żoną oby# . ,  Edward Wiedricli' kup. 
z- W iednia; Gąbrjela Tymowska obyw. z P io tr­
kowa; Aleksy hr. Uwarofi* z żoną wł. d. zR os-  
sji; Adolf Okohki urz sądu krymin. z Lubli- 
na; J .  Zaltlika z G-alicji.

Jutro we -ezwartek muzyka wojskowa na 
plantacjach przed kasynem nfemieckiem.

Teatr .  —  W e czwartek dnia 28 sierpnia, 
koinedja „Spazmy7 modne."

Gospodarstwa przemysł i fcaniiei.
CE 3XT3T 

na targow icy  publicznej w  Krakowie
dnia 26 sierpnia 1873  r.

Mierzyca Pszenicy  zimewćj 
„ Pszenicy ja rć j  . .
b Z y ta ........................
„ Ję c z m ie n ia ...........
» O w s a .....................

Mierzyca G ro chu ................... 4  __
n Jag ie ł  
„ Fasoli 
„ T a ta rk i ...........

zła. e. dt7 zla. c.
6 — 6 8 7 y ,
6 4 7 y 2 6 75
4 8 7 y 2 5 50
2 75 3 15
1 75 1 871/2
,4 — 5 —
7 50 8 —
4 90 5 —
3 — 4 25
5 — 5 25
1 60 1 75
1 25 1 50
1 — 1 —

—  26 — 30
— 25 — 28
—  40 — 48
— 48 — 50

rj
2 50

— 7 
3 —

Q
2 —

u —

1 25 1 30
—  65 — 80

1 76 1 80

1 15 
1 40 
1 10  

—  96 
11 40

1 40 
1 50 
1 15 
1 — 

16 30

W ęgiersk ie  poż. prem . na 100 z ła . . .
K redy tow e 1860 r  „ lO O z ł.m .k

'K rak o w sk ie  . .•.............. ,, 20 zła.
O |cn  (B u d y ) ................... ,-, 40 „
R u d o lfa . ; ; . . . 10
S a lz b u rg a ........................ ”  20 ”

O b l i g a c j e :
Iiideninizycyji-Leigąlicyjskie  ............
P ożycz, kolei węg-. s r .5 %  szfc. ! -20zła

A kcje bankow e:
„ io - a u s tr ja c lr ie ..........

B oden-C red it aOstrjńc. .
„ „  w ęgier. . .

F ra n c o  a u s tr ja c k ie  . . . .
« .  w ęg iersk ie  . . . .

G alie. b an k u  liipotecz. .
,, d la h and lu  i p r z . .
>, L an d eb k . L w ów . 

H an d e lsb an k  w iedeński 
In tc .rvcn tionsbaiik  . . . . .
L a n d e rb a n k  V e r e in . . . .
N atio n a lb an k  ...................
H n io n h a n k .................
Vercinsha.uk au s trjack ie
Y crkęlirsbnnk  . .  ..........
A  echslcrbauk  w iedeńs.
W celislerstubcn  G e se l..
W ie n e r -Bank V e r e in . . .

A kcie ko le i:
A rcy k siee ia  A lb rech ta  200 zla.
A lfold F i u m e   200 zła. Jr. ‘
D n ie s f r z a n s k a  2 00
E lis a b e th .................20 0 z ł .m ” k.'

„ L m z  B ud  w. 200 z ła . sr.
E p e r ie s -T a ra o w   200
F e rd in a n d  N órdbalm  1000 zł. m, k. 
Gal. K arl L u d w ig  . . .  210 zła. sr 
K asehau O d e r b e r g . . .  20Ó.zł. m .k  
L em b. C zerń . J a s s y , .  200 „
R u d o lfb a lin ...................  200 „ s r . . .
S iubenbiirger 1............. 200 „
S taa tsb a lm  (500 IV.). .  200 „

„ I I  e m is j i . . 800 „
S iidbalin  (L o m b ard .). 200 zł. m .k .,
T h e is s b a h n ...................  200 „ ..........
T ram w ay  w ied   200 „ .........
W ęg. gal. I. Ł u p k . . .  200 „ s r . . . .  

Ń ord o stb a lm  . . .  200 -
O stbabn  (500 fr.) 200 „

za
5?

>>
>5

120 zła. 
80 „ 
SQ „ 
80 „ 
80 „ 

onoJJ
5> 80

TT
11

100 11

200
n 80 11

n 140 11

za 200 zła.
» 80 11

>? 80 11

h 80 11

n 80 11

i i 80 11

Zła7, c.
8 :) 75 84 25

23 50

75 25 76 
97 50 98

194 50 19.5 -
252 —1254 -  
61 — 62 -  
80 — i 81 -
-27 50; 28 -

67 —I ------

112 —jl 13 -

126 50:127 50 
970 -  972 
147 —1148 
62 —-I 62 50 

150 — 151 
155

Akcje przem ysłow e:
Baug-csolls, a  lig. oest. 120

„ W ied   100 zł. w. a.
B auvcre in  „ 100 „ „ „ „
K ału sza   ..........................  200. .   n n u
M asz. wicd....................  200 r „

lwów". . . . „ -------  100 „ '  ”
P arce lacy jiie  g a l ic . .v  100 „ „ „ 
W ied. p a rc e la c y jn e . A 100 „ ., „

Listy zastaw n e:
A llg .o es t.Bd. Kr. lo s . . .  5 X  zła. s r . . 

„ n  33 lat. los .
,, „ gm . 40 . . .

Galie. B anku  H y p .. .
,, B an k u  W łość.

N a tio n a lb a n k ............

5X  >v. a.. . .

6 %  w. a . .  .
6X
h %  m. Ic.. .  
5 X  w. a. . .

115 
179 —

154 50

219 — 
iao —

2095 
219 -  
154 -  
140 -  
161 -  
151 -  
335 -

182 50 
205 — 
266

126 50 
73

117
180

155 50

•219 50 
192 -

2100 
220  -  

155 -  
140 ,50 
162 - 
152 - 
338 -

183 — 
206 
257

127 60 
74

W ęg. tow . k re d .........

Obligi p ie rw sze ń stw a :
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w ...........
A lfold F iu m e .................  5 #  z ła . s r . . .
D n ie s trz a ń sk io ;  b %  „

F erd . N o rd b a h n   b %  m. k . . .
b » ....................5 X  kła. . .
ń r -n  .........  6 X  zła. s r..

• G al. K ar. L u d .  .
b 1L  em ....................... U %  .. .
b i 8 7 i m ...................5 ^ ; . . . .

K asz. O d erb .................  b ° /„  V   'Lwaw.-Cz.crn.-Ja s sy :
„ 1 1 8 6 5 ___
b I I  1 8 6 7 ............
„ I I I  1 8 6 8 ............
„ I V 1872 ............

M ahr. Sch. C e n tra l . . .
S ieb en b u rg en  I ..........................
S iidbahn  (Lom bardy7) .  ■ / %  .
T h e issb a h n ..................   , 50/  ,,
W ęg-:-gąlic, Ł u p k ó w . . "

B N o rd o stb h .. .  300 h %  „
„ O s tb a b n   300 5 X  „

5 %  sr. w. a . .
5 X  B B B

v  r  n
O %  r  „  n
6 X  B B
5 X  sr. w. a . .

płaca | zadają 
Z ła. e. Zla.

l i 09 50 
| l 29 50 

47 50

109 
129 
46 50

51

100
87 
85 
83 
92 50

90 85 
81 —

84 — 
89 30

92 — 
87 — 

104 25

WARSZAWA, 25 sierp .
L is ty  zastaw ne se rji 1 . 4 ~"

b ' 2 .  A S
kupon  u b ie g ły ..........

b nowe...............
kupon  u b ie g ły ..........

Ti lik w id a c y jn e___
ku pon  ub ieg ły  . , . . ,

99 40 
96 25 
93 50

74 25
86  25
75 —

79 50
87 25 

109 50

80 — 
74 — 
70 —

Rrs. k 
95 40 
94 15
— 70 
94 5
— 87 
79 55
—  93

Rzepaku zim ow..
Ziemniaków . . . .

Centn. w. S i a n a ..................  . j  3 5
Słomy

Funt w. Mięsa woł. lepszego —  2 6  
n „ pośledn.
B Polędwicy wołowćj
„ S łon iny .....................
tt S o l i .......

Garniec Spirytusu na 9 0 fl .
„ Okowity na 80°  . .
„ M a s ła ........

Kopa Ja j  k u rz y c h ................
Miarka Kaszy jęczm ienne j. 

u b Częstochow7. .
B b pszenicznej .
b ,T perłowćj . . .
n „ tatar,  c a łć j . .
b b r łupanćj
„ Pęcaku  .............

Mąki centnar pszenicznćj.
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 

Komisarz targowy: Siermon tow siei.

Ostatnie wiadomości.
W y b o r y  do  r a d y  m ie js k ie j  s t a n i s ł a ­

w o w sk ie j  u k o ń c z y ł y  się j u ż  w d n iu  2 5  
b .  tD. N a  3 6  r a d n y c h  w y b r a n o  1!) c h r z e ­
śc i jan  a  17 ży d ó w , n a  z a s t ę p c ó w  z a ś  10  
c h rz e ś c i j a n  a  8 ży d ó w .

S to s u n k i  w H is z p a n j i  z w o ln a  a le  s ta ie  
się p o le p s z a ją .  R a r l i ś c i  p rz e g ra l i  w k i l k u  
p o ty c z k a c h  a  d o w ie d z ia w s z y  się, że  d y ­
w iz ja  f e l d m a r s z a łk a  S a n t a  P a n ' s i ę  z b l i ­
ża ,  o p u śc i l i  E - t e l l ę .  S a n t a  P a n  d o g o n i ł  
i p o b i ł  ich ,  c h o ć  l iczy l i  do  8 0 0 0  lud z i .

W  p ro w in c j i  A s tu r j i  n ie  m a  ju ż  ż a ­
d n y c h  k a r b s t ó w  a ria p o łu d n i u  m ias to  
K a r t a g e n a  o b lę ż o n e  p rz e z  w o j s k a  r z ą d o ­
we, p r a w d o p o d o b n ie  w k ró tc e  się p o d d a .  
O b lę ż e n i  o t r z y m u j ą  już  ty lk o  po  p ó ł  p o r ­
cji ż y w n o ś c i  n a  dz iec i .

K o r t e z y  w y b r a ły  C a s t e l a r a  p r e z e s e m  
-zby.

Z  B e r l in a  d o n o sz ą  , że  r z ą d  p ru s k i  p o ­
s ta n o w i ł  p r z e d s ię w z ią ć  re w iz ję  w s z y s tk ic h  
s ę m in a r jó w  k a to l i c k i c h  i n a ty c h m ia s t  z a ­
m k n ą ć  te  z n icu ,  k t ó r y m b y  d o w ie d z io n o  
o m i ja n ie  l u b  le k c e w a ż e n ie  u s ta w  k o ś c i e l ­
n y c h .

K u r s a .  — Wiedeń 26 sierpa, godz. - . .
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 69 .50 . __
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 15.— Losy 
z 1860  r. 1 0 1 .— .—  Akcje banku 970.-— . —
Akcje kredytowe 2 4 0 .-— . — L ondyn 1 1 1 .20 .__
Srebro 106.50. —  D u k a t — . — . —  Lombardy 

87 so l  1 8 2 .— . —  Losy z 1864  r. 139 .25 .  — Akcja 
franko-austr. 8 0 .— . Napoleony 8 .90 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 2 18 .5 0  — Akcje 
kolei lwów. czerń. 1 3 9 .— . — Akcje kolei półn. 
wgchodnićj 125 .50 .  — Akcje banku związków. 
60. —  • — Oblig. indemu. gal. 75.25. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 148. — . — Akcje anglo- 
banku 1 9 2 .5 0 .  — Akcje kolei rząd. 3 3 6 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . ■— Kolei Rudolfa 
159 .— . — Tramway 256. — . Banku budowy 
107. — . —  Akcje kolei wsehodnićj 72. — . —  
Akcje banku anglo węg. 62.50. — Akcje kolei 
zjedn. 1 4 5 .— — Losy tureckie 64. — .— Losy 
premj. węg. 8 4 .— . —  Akcje kolei bogumińskićj 

— •— . —  Akcje kolei ces. Elżbiety 218 50.
Akcje kolei półn. zachodu. 205.-—.  . Akcje
franeo-huugaria 27. — . — Ogólny bank austr.

. Akcje now7ego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

52

IDO 50 
87 50 
86 —  

84 — 
93 —

91 — 
81 60

87 — 
89 70 
47 50

104 75 
103 — 

99 60 
96 75 
94 —

74 75

80 — 
87 50 

110  —

81 — 
74 50 
70 25

Rsr. k. 
95 70 
94 40

94 40

79 85 Wydaw7ca i redaktor odpowiedjrrJny: 
Stanisław Gralichowski.



H i r *  Główne wygrane złr. w. a. 40 .000 , 35.000, 20.000, 15.000 itd. * ^ |

Najniższa Wygrana złr. 30.
]NTajt)liższe ciągnienie 2 W rześnia 1873.

sp rzed a ją :

we Lwowie: c .  k. uprzyvy. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze

,, Galicyjski Bank Krajowy i f i l i a  jego W Brodach. 4438 (15 5i
W Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

pod zarządem St. Gralichowskiego

M M fiii  Wydawnictwa „KRAJU"
wyszły świeżo następujące dzieła:

CHR0BACYA
Rozbiór Starożytności Słowiańskich. — Napisał Tadeusz W ojcie­

chowski, dr. filoz. T . I. złr. 4 cent. 50.

G A W Ę D Y
przez B e r l ic z a  S a sa . —  Złr. 1 cent. 50.

POWIEŚCI WSCHODU I ZACHODU
p. W ojciecha hr. Dzieduszyckiego. Złr. 1 cnt. 50.

Gr. ZE3Z. L ©  W  e s ’ a  z angielskiego przetłum aczył 
Ludw ik Masłowski. — D w a tomy złr. 3.

D zieł powyższych nabyć można w Krakowie w Administra-
cyi „Kraju “ przy ulicy Mikołajskiej Nr. 435.

Zamiejscowe zamówienia powyższych dzieł winny być adre­
sowane do Administracyi „Kraju u przy załączeniu cen wyżej po­
danych —  po czem lub za pocztowem pobraniem Administracya

przesyła zamówione dzieła pod wskazanym adresem franco.

Otwarte 1823.

odznaczone 
z ło tym  k rzy żem  zas łu g i 

z k o ro n a .

Sikawki ogniow e
w szelkiej w ielkości,

Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skraplacze dróg, 
gasiki itd.

Poręczenie

O dznaczone 
28 zło tem i i sreb rn em i 

m edalam i.

W szy stk ie  po trzeb y  dla 
s traży  o g n io w ć j, d rab in k i, 

p rzy rz ąd y  do ra to w a n ia . 
I lln s tro w an e  cen n ik i p rz e ­

sy ła  się darm o.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

L eo p o ld stad t, M iesbachgasse 
KTr. 15.

Pompy
c e n t r y f u g a l n e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, w ęie, wiadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

- 4121(7-10)

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. v\. a.

leczenie i  i f p d e l  śmierci.
P rzykład : O jciec liczący  35 la t, p łacac  m iesięczn ie  z łr . 2 cent. 50 zab ezp iecza  k a p ita ł  1000 z łr., 

k tó ry  po śm ierc i będzie  w yp łaco n y  pozo sta łe j rodzin ie .

Zabezpieczona suuaa w ypłaca sią naw et i w tym  w ypadku bez wszelkiego po trą ­
cenia, gdy śmierć zabezpieczonego nastąpi zaraz |po  zaw arciu układu, choćby naw et 

zapłacono dopiero pierwszą ra tę  premii.

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się 
również bez potrącenia i w tym razie, gdy przyczyną 
śmierci nie była zwykła słabość, lecz cholera lub ja­
ka inna zaraza. (4491612>
D y r e l Ł C y a ; we Lw owie ulica Skarbkow ska 1. 2, II piętro.

Godziny urzędowe od 9 do I i od 3 do 7.
Filia w Krakowie, ulica Sławkowska.

Prospekta na żądanie P . T . Publiczności odsyła się bez­
płatnie franko.

H AINTDEL

MAKSYMILIANA CARO
w  Krakowie przy ulicy Kanoniczej Nr. 25

poleca.

OBICIA POKOJOWE.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla murarzy i rzeźbiarzy.

iii
A s f a l t ,  s m o ł o w i e c

do smarowania dachów gontowych i papkow ych.

Farba w  pokoście zaprawiana
w  b l a s z a n y c h  f l a s z k a c h  w r ó ż n y c h  i l o ś c i a c h .

Farba czerwona dachowa. 
Pasta kauczukowa

do zaprawiania podłogi.

C E R A T Y (4415 -28).

na stoły, meble, chodniki i do wykładania podłogi.

Amoniak (Schwefelsaurer- Amoniak).
Smarowidło.

jedno większe, drugie mniejsze, cał­
kiem nowe są tanio do sprzedania. 
Gdzie? powie Administracja „K raju“ .

(4558 1).

Dom w Bochni
p arte ro w y , s ta ły  cayiM* noszący , b lisko  g łów nego 
ry n k u  w p iekneió  jio łńśen in  j - t  «lo sp rzed an ia . 
" S 8F *  Ul iż .za w iadom ość ' a  m iejscu przy  u licy  

B ia łć i N r. 758. 0 5 3 1  2-3).

GORZELNIK
teo re ty czn ie  i p rak ty czn ie  w y k sz ta łco n y , k tó ry  
p rz e z  k ilk a  la t  sam oistn ie  p ro w ad z ił go rze ln ie  w 
w iększych  d obrach , kaw ale r, obziiajon iiony  z lm- 
cli a lte r  jar, poszu k u je  odpow iedniej posady. Podej- 
,m uje się. ta k ż e  popraw ek . — B liższa w iadom ość 
w  A dm in istracy i „ K ra ju w. (45 >9 1-3).

KRAJ z  czwartku 28 sierpnia


